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INTENCJE MSZY ŚWIĘTEJ 

 

Niedziela - 29.03.2026 - Niedziela Palmowa 

10:00 + Paul Wickard 

12:00 + Bolesław Dawid w 26 r. śmierci. 

18:00 O bł. Boże i łaskę uzdrowienia dla Ryszarda 

Poniedziałek 30.03.2026 

19:00 + ks. Stanisława Hajkowskiego w 1 r. śmierci 

Wtorek – 31.03.2026 

19:00 O potrzebne łaski dla taty 

Środa - 01.04.2026 

19:00 + Vlastimir 

Czwartek – 02.04.2026 – Wielki czwartek 

18:00 

1)O siły, bł. Boże i wierność w powołaniu dla księży 

pracujących w naszej parafii. 
2) 

Piątek - 03.04.2026 – Wielki Piątek 

19:00 Nie odprawia się Mszy św. 

Sobota - 04.04.2026 – Wigilia Paschalna 

19:00 
1) + z rodz. Morgiel 
2)  

Niedziela - 05.04.2026 – Niedziela Wielkanocna 

06:00 W Bogu wiadomej intencji 

10:00 W Bogu wiadomej intencji 

12:00 W Bogu wiadomej intencji 

18:00 W Bogu wiadomej intencji 
 

Kościół p.w. św. Audoena 

14 High Street, Dublin 8, D08 A3C2 

Telefon do biura: 087 239 3235 

Email: biuro@kosciol-dublin.pl 

www.kosciol-dublin.pl 

 

 Niedziela Palmowa      –                                                           29.03.2026                                             
                      

                                        NIEDZIELNA EWANGELIA  
 

 

 

Gdy się zbliżyli do Jerozolimy i przyszli do Betfage na Górze 

Oliwnej, wtedy Jezus posłał dwóch uczniów, mówiąc im: «Idźcie do 

wsi, która jest przed wami, a zaraz znajdziecie uwiązaną oślicę i przy 

niej źrebię. Odwiążcie je i przyprowadźcie do Mnie. A gdyby wam 

ktoś coś mówił, powiecie: „Pan ich potrzebuje i zaraz je odeśle”». A 

stało się to, żeby się spełniło słowo Proroka: «Powiedzcie Córze 

Syjonu: Oto Król twój przychodzi do ciebie łagodny, siedzący na 

osiołku, źrebięciu oślicy». Uczniowie poszli i uczynili, jak im Jezus 

polecił. Przyprowadzili oślicę i źrebię i położyli na nie swe płaszcze, a 

On usiadł na nich. Tłum zaś ogromny słał swe płaszcze na drodze, a 

inni obcinali gałązki z drzew i słali nimi drogę. A tłumy, które Go 

poprzedzały i które szły za Nim, wołały głośno: «Hosanna Synowi 

Dawida! Błogosławiony Ten, który przychodzi w imię Pańskie! 

Hosanna na wysokościach!» Gdy wjechał do Jerozolimy, poruszyło się 

całe miasto, i pytano: «Kto to jest?» A tłumy odpowiadały: «To jest 

prorok, Jezus z Nazaretu w Galilei». 

  

mailto:biuro@kosciol-dublin.pl
http://www.kosciol-dublin.pl/
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Triduum Paschalne 
 

 

 

 

 

 

 
KOMENTARZ DO EWANGELII 

 

Taki okrzyk, pełen wyrzutu, skargi i niezrozumienia, gości na wargach 

osób przeżywających ból rozstania z bliskimi, nawrót poważnej choroby 

czy też inne ciosy losu. I jest to okrzyk szczery, zrozumiały, nawet gdy 

wydobywa się z głęboko wierzącego serca. Nie musi on być znakiem 

buntu wobec Boga, ale może być krzykiem przyzywającym Boga w 

sytuacjach, które człowieka całkowicie przerastają. Podobny okrzyk 
znajdujemy w samym centrum opisu śmierci Jezusa na krzyżu. Jak go 

rozumieć? 

Wcielenie Syna Bożego nie było jakimś tanim przedstawieniem, które – 

chociaż wyciska łzy w oczach – to jednak dzieje się „na niby”. Jezus 

wiszący na krzyżu jest dramatyczną ilustracją tego, że On rzeczywiście 

był podobny do nas we wszystkim, oprócz grzechu, także w 

przedśmiertnym dramacie, bólu i trwodze umierania. Okrzyk Jezusa nie 

jest jednak okrzykiem rozpaczy, niezgody na swój los czy buntu wobec 

woli Ojca w niebie. Jezus woła do Ojca słowami psalmu 22, który 

rozpoczyna się od tego dramatycznego okrzyku: „Boże mój, Boże mój, 
czemuś mnie opuścił?”. Psalm ten pokazuje mękę człowieka poddanego 

strasznemu cierpieniu. Odzwierciedla wszystkie przepaście cierpienia, 

włącznie z tym, że psalmista mówi o przebiciu rąk i nóg, jakby w 

proroczej wizji potrafił ponad przepaścią wieków zobaczyć cały dramat 

Golgoty. A jednak psalm ten nie kończy się okrzykiem trwogi, ale 

głębokim aktem zaufania, niemalże pewności, że męka nie jest ostatnim 

słowem, że Bóg jest obecny nawet wtedy, gdy dopuszcza skrajne 

cierpienie. I że Jego miłosierna obecność przyniesie w końcu zbawienie. 

W najtrudniejszym odcinku drogi Jezusa – drogi przez haniebną mękę i 

śmierć na krzyżu – towarzyszą mu słowa modlitwy, która stanowiła 
samo centrum Jego relacji z Ojcem. 

To może się dokonać także w mojej duchowej drodze. Jeśli sięgam po 

modlitwę nie dopiero wtedy, gdy piętrzą się życiowe trudności, ale jeśli 

stanowi ona stały element mojej codzienności, wtedy mogę liczyć na to, 

że taka wierna modlitwa przeniesie mnie ponad przepaściami, jakie 

mogą pojawić się na mojej życiowej drodze. 

Komentarz - ks. Marian Machinek MSF 
 

 


